JM 86. 


EEE nn 


Kraków 15 Kwietnia — Piątek. 
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Kraków 14 kwietnia. 
Jeszcze parlament angielski nie został roz- 
wiązany, a już rozpoczęła się walka wy- 
borcza, Narzędziem przygotowawczćm do tćj 
walki, są okólniki rozsyłane przez członków 
parlamentu do swoich wyborców, w których 


YZ NYCZ KK ZIE 


się oni tłumaczą ze swego dotychczasowego 


postępowania, przedstawiają swoją politykę 
i widoki, wreszcie polecają się wyborcom do 
nowego parlamentu. Szereg takich okólników 
otworzył pan D'lsraeli, za nim poszli co 
prędzój lord John Russell, lord Palmerston, 
sir James Graham, pp. Roebuck, Bright 
itd, zgoła główni przywódzcy stronnictw. 
Odezwy te bowiem są hasłem dla całego 
stronnictwa podczas wyborów, a programa- 
tem przyszłćj polityki w parlamencie. 

Z dokumentów tych z których ważniejsze 
podajemy w piśmie naszóm pokazuje się, jako 
słuszną była uwaga nasza, że istotnie chodzi 
głównie o to, na jakim gruncie odbywać 
się będzie walka wyborcza, czy na gruncie 
polityki zagranicznej czy wewnętrznćj, to 
jest czy wyborcy mają mieć głównie na oku 
zawikłanie europejskie czy sprawę reformy 
parlamentarnćj. Torysi i gabinet stawiają 
wobec wyborów trudne stanowisko Anglii 
w polityce europejskićj, i ten interes angiel- 
ski polecają wyborcom; opozycya poleca im 
sprawę reformy i w imie jej wyłącznie prze- 
mawia. Żdawałoby się, że torysi mają prze- 
konanie, iż zdobędą większość w składzie 
nowego parlamentu jeżeli potrafią utrzymać 
wybory na gruncie polityki zewnętrzaćj, tak 
jak stronnictwo liberalne obiecuje sobie zwy- 
cięstwo, jeżeli wybory reformę parlamentarną 
mieć będą przedewszystkiem na celu. 

' Czy rzeczywiście takie jest położenie rze- 
czy, ocenić trudno. Na to trzebaby wiedzieć, 
jak dalece opinia pabliczna w Aaglii widzi 
w torysach rękojmię pokoju, którego sobie 
życzy. Wszak lord Jobn Russell i lord Pal- 
merston, a nawet radykaliści oświadczyli się 
za pokojem. Większość dzienników angiel- 
skich nie upatruje w utrzymaniu torysów przy 
władzy zabezpieczenia interesów angielskich 
w sprawach kontynentalnych. Może być, że 
torysi oddali w tćj chwili przysługi sprawie 
pokoju, ale niema przyczyny wnosić, aby 
whigi mieli być za wojną, zwłaszcza że 
oświadczają się przeciwnie: Nie można ró- 
wnież stanowczo orzekać, czy stronnictwa 


liberalne na gruncie reformy są pewne zwy- 
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cięstwa. Wszak wszystkie dotąd kefiry piraan że i tak jeszcze rezultat walki 
przeprowadzili torysi, i dziś się od nich od- |nie jest stanowczo pewny. WW/higowie stra- 
suwają. Przeciwnie, żaden liberalny minister | cili wiele w ostatnich czasach na wziętości, 
nie przeprowadził jeszcze żadnego bilu w tym | nawet mocya lorda Johną Russell spóźniła 
przedmiocie aż do drugiego. odczytu jak to |sprawę reformy prawie o rok jeden. Nie nad- 
uczynił p. D'Israeli. Bil jego powiększał | szedł podobno jeszcze czas, w któ ra= 
liczbę wyborców o trzykroć stotysięcy, pię- |dykaliści przyjdą do władzy, lubo szybkim 
kna to zawsze liczba. Od nowych jeszcze 
ustąpień nie cofają się torysi, a przecież 


dym nowym parlamencie osłabia się kon- 
cała Anglia wie, że takiego bilu jaki pro- 


stytucya angielska, za każdemi nowemi wy- 


świadomego rzeczy; gdyby nie to, że pisma zagra- 


Dlugoszowego, umieszczonego kiedyś na Psałteryi 


zburzonćj dla fortyfikzcy! NA 


cznóm, aby nie zniszczał, i zaginął. — 


z tych Notat idzie o budę przytkniętą w tyle do 


kaplicy mansyonarskićj; ale o tę 
pituła wielokrotne przedstawienia 


bez skutku dotąd. Co do okien i okiennice na dzwon- 


nicy zygmuntowskićj przy téj notacie? to P1 
łyby. się tam przyczepić, 


wiatrów; a potóm, nie tylko ta jedna wieża 


da- 
ani mogły ostać Się izy 
otwory, jest tego więcćój po Krakowie bez okien |stko co mają kanonicy, po utrzymaniu kościoła, 


ponuje p. Bright otrzymać nie może, a na- 
wet niechce. Czyż lord Russell chociąż obalił 
gabinet, nie oświadczył się zarazem, że 
jest przeciwny tajnemu głosowaniu? Cóż 
więc za korzyść przyniesie sprawie reformy 
oddanie władzy whigom zamiast torysom?... 
Słusznie zresztą uważał hr. Derby, że 
ministeryum uległo nie jednemu stronnictwu 
ale koalicyi stronnictw liberalnych. Koalicyj 
parlamentarnych nie lubią Anglicy i słusz- 
nie, Koalicya obaliła gabinet Palmerstona 
w sprawie Chińczyków; minister ten rozwią- 
zał parlament, odwołał się do wyborów i 
te dały mu ogromną większość. Może się 
stać to samo z gabinetem hr. Derby. Mąż 
ten stanu wystawił Anglii, że się naraża, 
tym sposobem na ustawiczne zmiany mini- 
sterstwa, i dla tego mieniąc się konserwa-| Medyolan 11 kwietnia. 
tystą, nazwał przeciwne stronnictwa rewo- © Nowy artykuł Moniżora ogłoszony dzisiaj w te- 
lucyjnemi. Nazwa ta podobno po raz pier- legrafowanym wyciągu w Gazecie urzędowej tutej- 


borami wzmacnia się korona, słabnie ary- 
stokracya i selfgovernment traci na tęgości. 
Z tego stanowiska zapntrując się na rozwią- 
zanie parlamentu, ubolewać wypada nad c0- 
raz większym upadkiem owego jedynego 
przykładu prawdziwych swobód opartych 
na instytucyach wiekowych, jąki Anglia do- 
tąd przedstawiała. (Czy Europa skorzysta 
z tego upadku — nie chcemy rozbierać. Ale 
to pewna, że z tym upadkiem ginie jedyna 


odrębnie w owym nastroju systematycznym 
mocarstw europejskich , 
jest idea państwa. 


kńorespondencya Czasu. 


krokiem posuwają się do tego kresu. W każ- 


"Rok 1809. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą * 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 8/4. 


inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
umieszczenie. 
prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane jbyć |winny franko 


do Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 


nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 


Lisry niefrankowane nie przyjmują się. 
GT Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


że prześle tylko Memorandum o kwestyi włoskiej. 
Armonia utrzymuje, że nastąpiło pewne zelże- 
nie w przygotowaniach wojennych. 


Warszawa 10 kwietnia. 


** Według listów otrzymanych tu z Petersburga, 
całe stronnictwo rosyjskie tak zwane „postępowe*, 
dotknięte zakazem Sowa i Teki Wileńskićj, nieu- 
krywa swego oburzenia; usiłowaniem bowiem do- 
tychczas tego stronnictwa było zbliżenie się do 
Polaków, zjednanie ich sobie; zakaz zaś Słowa 
niweczy w części tę ich dążność. Utrzymują Oni, 
że Rosya na tój tylko drodze może potęgę trwałą 
ugruntować, rozwinąć się wewnętrznie i przyszłość 
sobie zapewnić. 

Marszałek jednéj z gubernij naszych — o którego 
podaniu się do dymisyi i liście do Księcia Namiestni- 
ka zawierającym motywa skłaniające go do podania 
się o dymisyę z marszałkostwa, motywa oskarża- 
jące zarząd Królestwa, Towarzystwo Rolnicze, i 
szalchtę całą, dokładną w Czasie podaliście relacyę 
wraz ze słusznemi uwagami, — obecnie ponowił 


nuta, która brzmiała ciągle harmonijnie a W formie właściwój prośbę o uwolnienie. Rząd Kró- 


lestwa przedstawiając takową prośbę Cesarzowi, 
wniósł, aby przy uwolnieniu go z marszałkostwa, 


gdzie kamertonem | został dalój utrzymanym w godności szambelana 


i członka Komisyi umorzenia długu krajowego, a 
to z powodów: doświadczonćj wierności dla tro- 
nu, gorącćj gotowości wypełniania wszelkich po- 
leceń rządowych, wreszcie, żę przez „niezręczność* 
naraził się opinii publicznój. Że się zaś ta opiuia 
| objawia, pokazał pogrzeb jenerała Pawłowskiego, 
przed parą dniami odbyty. Skromnemu karawano- 
wi towarzyszyło szczupłe grono dawnych kolegów 


wszy zabrzmiała w parlamencie. Dotąd zet | szćj, posłuży do ustalenia wiary, że polityka Ce- | z pod jego sztandaru, i wielu jenerałów rosyjskich. 


; l A l | d . . 
wolucyjnemi stronnictwami nazywano tylko |opoja, + że nie ortgan: a pars 
stronnictwa na stałym lądzie. Anglia miała powiada to otwarcie, a Gazeta urzędowa tutejsza 
monopol konserwatyzmu. Hr. Derby utrzy- | oddaje mu pod tym względem pochwały we wstę- 
muje, że koalicya walcząca przeciw niemu payni gr Zapytuje eeg zi gy pae 
+ gire + WoOŚCI o ma na myśli, mówiąc, że takowe 
CC wydać jednorodnego „gabinetu, ale muazą .byddtak w. AWCE jak we Włoszech sza- 
tylko koalicyjny, a więc przejściowy, Nowa | nowane i wzmacniane w granicach zakreślonych 
zatem zmiana osób staje w perspektywie. | traktatami? Co do Niemiec, Monttor miał zapewne 
Wydaje mu się to kierunkiem rewolucyjnym, | na oku kwestyą Księstw duńskich. Co do Włoch 
osłabiającym organizm angielski. Jest bez- a gee paaa z że Sen 
e iy oee shina r] a rodowości , traktatami zawarowanćj 
wątpienia wiele ost w tym oe Ai którejby groziło jakiekolwiek bądź A kramia 
patrywania się na potozenie wewnętrzne /AN- | stwo. Arcyksiążę Maksymilian dał nie mało do- 
glii, jest oraz tłumaczenie owego kroku, wodów, że w prowincyach rządowi jego poruczo- 
który opozycyę przeciw sobie oburzył, to nych poważa i szanuje narodowość włoską a Ga- 
jest rozwiązania parlamentu. Ale to jeszcze 3% urzędowa dodaje, że rozwój i wzmocnienie 
odd owej aist |się téj narodowości zależą głównie ad pokoju. Za- 
p ia zwycięstwa. — . | myka nareszcie ona swój artykuł wyznaniem, że 
Wypadki europejskie wielki niezawodnie | oświadczenie Monitora zgadza się z przekonaniem 
wywarłyby wpływ na wybory, gdyby inte- większości w całej Europie, że spór obecny o 
res Anglii znalazł się silnie z niemi zwią- | Włochy załatwi się drogą dyplomatyczną, ` 
zany. Wtedy torysi mogliby sobie pochlebić, SE R SEGA KA Gw De 
+ . . . . CH a . oura, 
y wybory „odbędą odka SEE polityki który stał się daleko oględniejszym. Dzienniki mi- 
zagranicznćj. lInaczćj zdaje się, że reforma 


i a nisteryalne turyńskie już się nawet pogodziły z my- 
parlamentarna będzie głównem hasłem. Lecz | ślą, ją Piemont nie zasiądzie na kongresie, | 


i okiennie, a tysiące po świecie. — W trzecićj No- | 
tacie rzecz jest o bibliotekę kapitulną: iż nienpo- 
rządkowana i niedostępna dla użytku publicznego, 
a szyby w oknach ma pótłuczone, po których książ- 
ki wyglądsją ? Na to odpowiedź: biblioteka 0- 
twartą jest, to jest, nie odmawią odpisów z do- 
kumentów swoich, z czém odwołać się może do 
poważnych świadectw wielu, a jeśli niewpuszcża 
ciekawych, to że ci sprzewracaliby ją właśnie; co 
zaś do szyb potłaczonych i książek po oknach? 
to urosło z tego: iż wzięto okna kapitularza za 
okna biblioteki; a szyby potłuczone w bibliotece, 
i archiwum przy strzelaniu z dział w czasie uro- 
czystości rządowych, te nie dorazu i na zawoła- 
nie wprawić można. — Dalej jest po tych Notat- 
kach: o kamieniu nad wnijściem do grobów kró- 
lewskich, o pokryciu dwóch wież przy kościele, 
i o 300-letnim obchodzie Stanisława Borka; lecz 
do grobów królewskich woda lać nie mogła, dla 
poddasza od ściany do ściany nad tóm wnijściem, 
choć nie byłoby nawet kamienia; wieże znowu 
Kapituła ząchownje z takióm nekryciem, jakie mają 
od wieków; a za Stanisława Borka rok rocznie 
odprawia się nabożeństwo , bez czekania na to lat 
trzysta, — W ozwartćj z tych Notat stoi projekt, 
aby zwalić bibliotekę i kapitularz, dla odsłonięcia 
aplic po tój stronie kościoła, przyczóm pokryć 
metalem dzwonnicę nad Zygmuntem, i wieżę od 
Zamku, a to kosztem Kapituły, gdy nie ma 36, 
ale 12 teraz kanoników? Naprzód, nie czasy do 
postawić nowy kapitularz i bibliotekę, i wystarczy- 
łybyże kanonicze fundusze na to? Zebrawszy wszy- 


zeszłyby na tóm. Jeśli śp. X. Bystrzonowski i X. 
Janowski, kanonicy, odłożyli po parę tysięcy na 
bok, i oddali to potóm ubogim; to pierwszy po- 
siadał Opactwo mogilskie i = 

był profesorem przy Uniwersytecie. — W dalszy 
tne, ś. Wojciecha i ś. Stanisława, co były na prost 
schodów do kapitularza; i na ciężki zarzut: iż 
Kapituła dała sprzewracać groby królewskie roku 
1791, dla zaspokojenia czyj 


ejś ciekawości? Rzecz 
to naprzód nie za Kapituły 


jeśli się to da. zrobić jeszcze. Podobnież kamie- 
nia królowój Elżbiety Kapituła nie dała wyrzu- 
cić, tylko przed półtorasta laty ustąpił pig gro- 
bowcowi Władysława Jagielły, co stał ki 
kościele; ani takiegoż królowój Zofii, któ d 
plica od lat dwieście pustoszała, tak że jéj fundu- 
sze oddał Maciejowski biskup do seminaryum zam- 
kowego. Swiadczą o tém wizyty kodcień 
a od lat czterdziestu niemal przy tym "ościeie, 
nagrobków, wyjąwszy ten Tylickiego. 
Aaa, tam ponjela 
rzyża, na którą śp. + >. 
wś dziesięć złp. odpisał? te rentują się w pa- 
pierach, czekając, ażali kto nie przybędzie z no- 
wym datkiem, gdyż dziesięć razy tylo mało na to. 
W notacie 17 
szpecenie 
dało go na wystawę 82 


obsługi jego, zakrystyi, światła, muzyki, długie lata | stała w darze, 


ył senatorem, a drugi | nym kapitule, ani 


Notatkach napotyka się na dwa obrazy staroży- | pituły z rąk śp. 


dzisiejszćj, a sprawiła przypatrzył 
to świecka osoba, z listem królewskim w ręku; a | może db i; 
dwa obrazy rzeczone wzięto do kapitularza, dla | czytamy» 4 yy zapowiedziana przyszłość po no- 
opatrzenia i uchowania od zupełnego zniszczenia, tatach 


nie zastałem już w téj kaplicy, an ołtarzy, ani | na obronę kapituły, 


o restauracyi kaplicy 4. może? Owszem, od lat trzydziestu powien, 
X, Bystrzonowski dziekan, | stko co z niemałym uciskiem swoim dla kościoła 


wychodzi na stolik, odnowienie i ze- | w chórze mniejszym stala dolne są dorobione, od 
portretu Długoszowego? gle kapituła | strony grobowca ś. Stanisława; na kościele po wie- 
pięknych, taki jaki do- | lu miejscach 7 


Ex-marszałek zjawił się niespodzianie na tym obcho- 
dzie; ale co zacznie z którym jenerałem rosyjskim 
mówić, każdy spojrzał mu w oczy, nieodrzekł sło- 
wa; tylko się usuwał od niego i przechodził na 


drugą stronę ulicy. Dama jedna, którój podał rękę, 


skłoniła głową i odeszła 
przecież znaczenie oznak, na skręcie przeto jednój 
z na zwrócił się do domu. 
owarzystwo Rolnicze, nieustające w szlache- 

tuych a odpowiednich 'swym statutom i przezna- 
czeniu działaniach, przeznaczyło rocznie sumę 
złp. 32,000 na pożyczkę dla rzemieślników, jak 
kowali, ślusarzy, cieśli ;tp., po złp. 2000 na je- 
dnego, celem „pomocy do założenia warsztatów.. 
Pożyczka ta jest bezprocentowa; w pierwszym 
roku nawet pożyczający żadnój raty niepłąci; w pię- 
ciu następnych latach dopiero ratami wypłacić 
pożyczkę obowiązany. Warunki jąk widzimy 84 
dogodne i łatwe do uiszczenia. 

Komedya Jana Chęcińskiego p. n. „Szlachectwo 
duszy“, ścięgała tłumy widzów. Szlachetne myśli 
wypowiedziane pięknym wierszem, rozgrzały serca 
wszystkich. Przyjęcie jakiego utwór tego młodego 
pisarza doznał na scenie naszéj, powinno być po- 
(budką dla niego do dalszćj pracy. Talent bowiem 
|tu niezaprzeczony. 
| 


pospiesznie. Zmiarkował 


| KREON 
nie dotknąwszy się go. W tej no- 
tacie jest i o kamieniu e ok z domu na ulicy 
Szpitalnćj, pamięć po Andrzeju Trzebickim, a od- 
danym kapitule? lecz ten kamień nie był odda- 
i ten dom stał na ulicy szpital- 

nój tylko za miastem, a dostał się dopiero do ka- 
X. Dubieckiego kanclerza, i scho- 


wany dziś leży, bo cóż z nim zrobić! — Kończy 
się ta ostatnia notatka, na śmierci szanownego 


pana Józefa Muczkowskiego, zaszłćj w kaplicy á. 
Krzyża, g + 
y się napiso 


m OW 
nie byłoby nastąp po sklepieniu; a co 


iło, ona bolesna śmieró 


pełniła się byłą dla wymienionych pamią- 
tek, a one zagrzebane OE w ziemi? Pranie 
jest: co miało leżyć zagrzebane w ziemi: sklepie- 
pisin „kaplicy ś. Krzyża? bo nie kamień Micha- 
łowskiego z Urzędowa, co stoi oparty za nagrob- 


ś na | ło 
tórdi ka- | kiem Sołtykowskim, za którym śp. pan Muczkow- 


ski nie przyszedł, ani widzieć mógł z miejsca, na 
tórem nieszczęśliwie śmierć go spotkała, gdy u- 


kościoła naszego, derzony apopleksyą upadł na ziemię. 


Ma zatóm szanowna publiczność te słów kilka 
à a sama raczy orzeknąć: 

mianowicie na dzisiejszą kapitułę skarga o to być 
wszy- 
sprawiła, koszta znaczne na to kładąc i zakrystya 


pomnożona jest Kioma bogatemi aparatami, a 


uszowska dostała marmurową posackę ; 


pawiment dołożony, ławki od półno- 


$ 


spina się przy nagrobku Soltyka, iż 


Berlin 12 kwietnia. |tylko co Ost-Deutsche-Post dotknęła względem obe- 

t Kiedy prasa wiedeńska z ostatnich dni przed-|cnego położenia rzeczy, zgadza się z domysłami 
stawia przedwstępne układy kongresowe prawie| Pressy. Pisze ona bowiem na czele dzisiejszego nu- 
za zerwane, i wojnę za jedyny i ostatni. środek | meru swego: m6 anai 
rozstrzygnięcia sporu, trzymającego od trzech| Kiedy ostatniemi dniami poczytywano powsze- 
miesięcy w natężeniu całą Europę; urzędowa Ga- |chnie, że się kongres nie uda, dziś znów pojawia- 
zela Pruska nie przecząc prawdziwości obecnćj |ją się oznaki rozmaite i występują daty, które za- 
kryzys, zaspokaja jednak w wczorajszym nume- | powiadają nadzieję kongresu, owego jedynego dziś 
rze (p. Czas wczorajszy) publiczność zapewnie- | arkanum na wszystkie cierpienia polityczne, owego 
niem, że nadzieja utrzymania pokcju jeszcze nie | wysławianego lekarza, który ma chorobliwy stan 
stracona, że z wzrastającóm niebezpieczeństwem | Europy uleczyć. Listy bowiem prywatne donoszą 
powiększają się pośredniczące usiłowania mocarstw, |z Paryża, że Napoleon III przystał ma propozy- 
że w tój właśnie chwili gabinet pruski zrobił no- |cyę austryacką względem powszechnego rozbroje- 
wy krok w tym względzie. Organ ministeryalny |nia się, tylko, że rozbrojenie to ma być podykto- 
nie powiada, jakim jest ten krok, i w jakim kie- |wane przez kongres, który od tego zacznie swoją 
runku zrobiony. Ozuajmia tylko, że powtórne |czynność. (Jest to doniesienie paryskie w /ndćp. 
otwarte pokojowe oświadczenia Francyi każą się | belge podane przez (zas wczoraj). Dalćj zapewnia- 
spodziewać, że pośrednictwo nie będzie nadarem- | ją, że Prusy nowy uczyniły krok pośredniczący (pi- 
nie przedsięwziętóm. W reszcie organ rządowy za- |sała już o tem Preuss. Zig), a to na podstawie 
pewnia, że w ciągu tych trwających układów nic | ogólnego rozbrojenia. Francya ma zobowiązać się, 
nie zostało zaniedbanóm, aby kraj postawić w mo- |że się rozbroi, a Austrya na tem przyrzeczeniu po- 
żności zadośćuczyczenia obowiązkom, które nań | przestać, dopóki kongres się nie otworzy. Toż sā- 
wkłada stanowisko państwa niemieckiego i euro- |mo tyczy się względem Sardynii. Wszystkie te je- 
pejskiego. Rząd spodziewa się, że postępowaniem | dnak doniesienia podaje O. D. Post z zastrzeżeniem. 
swóm zasłuży sobie na zaufanie kraju i Niemiec.| Arcyks. Albrecht, jak donoszą dzienniki berliń- 

Dziś spodziewany tu był Arcyksiążę austryacki | skie, przyjechał do Berlina we wtorek rano, w to- 
Albrecht, przybywający w towarzystwie czterech | warzystwie jen. majora Broida, pułkownika Raff, 
wyższych oficerów. Zdaje się, że głos Prus roz- | podpułk. Wóben, majora hr. Wimpffen. Przyjmo- 
strzygnie, czy będzie pokój lub wojna. Według | wali go w dworcu kolei książęta Fryderyk Wil- 
wszelkiego podobieństwa do prawdy rozstrzygnie | helm, Karol, Albrecht, Albrecht syn, Adalbert, 
na korzyść pokoju, to jest, nasamprzód za przyj- | August Wirtembergski itd. Książęta pruscy byli 
ściem do skutku kongresu, który wedle prasy au-|w mundurach austryackich; prócz tego mnóstwo 
stryackićj stał się już prawie nie możebnym. jenerałów i muzyka wojskowa stały na perronie. 
Zaraz potem Arcyksiążę udał się z ks. Fryderykiem 
Wilhelmem do zamku, gdzie mu złożył wizytę ksią- 

JCK. Ap. Mość potwierdził dawne szlachectwo |żę Rejent. Popołudniu był dany wielki obiad na 
polskie z przywiązanym do niego charakterem ka- | uczczenie gościa. Preuss. Ztg mówi, że pobyt Ar- 
walera: Fryderykowi Osieckiemu c. k. poruczniko- jcyksięcia potrwa trzy lub cztery dni. 
wi i łucznikowi przybocznemu, tudzież czterem je- CK. Ap. Mość nadał muzykowi Franciszko- 
go braciom: Antoniemu Piotrowi, Janowi Antonie- | wi Lisztowi w nagrodę dzieł order korony żelaznćj 
mu, Aleksandrowi Antoniemu i Stanisławowi. 3ćj klasy. 

JCK. Ap. Mość nadał w nagrodę długoletniej i| — Z zakresu spraw domowych, dzienniki tutej- 
korzystnćj służby, Walentemu Jakobczykowi prze- | sze podają sprawozdanie Zakładu kredytowego „dla 
łożonemu urzędu solnego w Dolinie (w obwodzie | handlu i rękodzieł*, które odczytano na walnem 
stryjskim) złoty krzyż zasługi z koroną, a kowa: |zebraniu akcyonaryuszów. Z sprawozdania pokazuje 
lowi przy tejże administracyi solnćj Filipowi Werli |się, że zakład ten wszystkiem innem się trudnił 
srebrny krzyż zasługi. prócz handlem i rękodziełami, dla zapomogi któ- 
rych był przeznaczonym. Z całego kapitału obroto- 
wego, użył tylko 5/, miliona w banku komercyalnym 

Wiedeń 13 kwietnia. Pogłoski obiegające o |tryestskim, resztą zaś zajmował się dyskontowaniem 
celu wyjazdu Arcyks. Albrechta, ku temu jednemu | weksli, pożyczaniem na zastawione papiery publi- 
oczywiście zwracają się głównie, że wyjazd Arcyks. |czne i towary, a osobliwie spekulował akcyami ko- 
odnosi się do politycznych albo i militarnych kombina- | lei żelaznój i pożyczką loteryjną. Z tego wynikło, 
cyj. Na giełdzie miano depesze telegraficzne, które |że zakład ten, który miał nadać popęd fabrykom 
mówiły o przystaniu Austryi na kongres, bez warun: | rękodziełom, handlowi, zeszedł do roli spekulanta giel- 
ku rozbrojenia się nietylko Francyi, ale nawet i Sar-| dowego, że ma w tece swojćj sto kilkadziesiąt ty- 
dynii. Berlińska B. u. Handl. Ztg miała sobie do- sięcy sztuk akcyj kolei, stojących dziś 90 za 100, 
niesione z Wiednia, że pośrednictwo Anglii i Prus |a które kupował był na spekulacyę al pari, że ma 
zmierza do tego, aby nakłonić Austryę do przystą- |60 tysięcy innych akcyj kolei, która jeszcze nic ns 
pienia do kongresu bez poprzedniego rozbrojenia | przynosi, i że akcyonaryuszom swym zapłacił 1%% 
się stron spornych, a w zamian za to dla*dania | procentu wraz z dywidendą, które zyskał na pro- 
Austryi pewności, kontyngensa związkowe niemie- | wizyach i dyskonto. Akcye jednak tego banku 
ckie staną na stopie wojennćj. Otóż dla porozu- |stoją dziś o 20 niżćj pari,- to jest na 180. Czy 
mienia się co do tego punktu, Arcyksiążę Albrecht wszelako akcyonaryusze banku tego zarobią T czy 
wyjechał do Berlina. Z tutejszych dzienników nic więcej od sta, to ich samych tylko obchodzi. Przy- 
się dowiedzieć nie można. Presse domyśla się, że |wilćj jednak, jaki posiada bank kredytowy, czyni 


się toczą układy względem rozbrojenia powszechne- 
go. Jeżeli przeto sprawdzi się to co mówi powyż- 
szy dziennik handlowy berliński, że zamiast ocze- 
kiwanego rozbrojenia się całćj Europy, nastąpi je- 
szcze uzbrojenie się Niemiec, to pokój, jeżeliby ta- 
kowy dał się na kongresie otrzymać, byłby wielce 
kosztownym. Gazeta Wiedeńska zupełnie milczy, 
Ost-Deutsche-Post i Oestr. Zeitung rozbierają jeszcze 
przemowę Monitora do Niemiec. Jako odpowiedź 
niby Monitorowi daje Gaz. Wiedeńska w całéj òb- 
szerności rozprawy stanów kasselskich nad pozycyą 
budżetową uzbrojenia kosztem 98,000 złb., chcąc 
tym sposobem pokazać, jak w Niemczech zapatrują 


go odpowiedzialnym za dotrzymanie warunków, 
pod jakiemi był założony. 
Niemcy. 

Podaliśmy wczoraj z urzędowćj Preussische Zei- 
tung odpowiedź ministra spraw wewnętrznych p. 
Flottwella na interpelacyę Dra Niegolewskiego. Dziś 
taż sama gazeta przynosi nam uzupełnienie tak tćj 
odpowiedzi, jak i poprzedzający ją głos posła Nie- 
golewskiego, uzasadniający swoją interpelacyę. Umie- 
szczamy jedno i drugie w dosłownym z téj gazety 


przekładzie. SAA 
„Posiedzenie 35te w dniu 11 kwietnia. Na ławce 


CZAS > Piątku 45 Kwietnia 1859. 


Hollweg, Simons i komisarze rządowi: tajny radzca 
Noah, Friedberg, Richter. Galerye przepełnione. Po 
odesłaniu raz jeszcze do komisyi projektu do pra- 
wa o ciężarach realnych, Prezes Izby hr. Schwerin 
udzielił gros deputowanemu Niegolewskiemu w ce- 
lu uzasadnienia swojćj interpelacyi. (Preuss. Zig 
nie podaje tćj mowy z stenografowanego odpisu, 
lecz tylko w streszczeniu, i przedstawia mówcę 
w trzecićj osobie mówiącego). 

„»Poimuje on (Niegolewski) w całćj pełni odpo- 
wiedziałność swoją na tem miejscu; pragnie, aby 
w interesie samego państwa słuchano go znajwię- 
kszą uwagą. Proklamacya z Londynu z dnia 23go0 
lipca 1858 i okólniki prezydenta policyi Baeren- 
sprunga do urzędników W. Księstwa i innych pro- 
wincyj, poczytywane były przez wszystkich w Po- 
znanskiem za prowokacye. Pojmowały je też po- 
dobnie dzierniki polskie nie w Prusach wycho- 
dzące. Mowca zaraz po wybraniu swojem na depu- 
towanego usiłował wyszukać śladu powstania pro- 
klamacyi. Jakkolwiek od czasu jéj wydrukowania 
sześć miesięcy upłynęło, nabył jednakże przekona- 
nia, że podejrzenie było uzasadnione. Chciał on 
rzecz tę poruszyć przy obradach nad tajnemi wy- 
datkami w budżecie, zaniechał tego jednak, gdyż 
minister spraw wewnętrznych oświadczył, iż mu 
nie o tem nie wiadomo i że mu zbywa na doty- 
czących objaśnieniach. Interpelacya nie powtórzyła 
owćj nędznćj ramoty, o którą tu idzie, a to na 
wyrażne żądanie p. prezydenta Izby. Tymczasem 
Posener Zig nie miała żadnego skrupułu i oddru- 
kowała tę proklamacyę. Co się tyczy samćj prokla- 
macyi, ułożoną ona została przez tajemnicze, w sa- 
mejże nawet emigracyi zupełnie nieznane osoby. 
Nawet organ najskrajniejszej partyi demokratycz- 
nój, oznajmił, że niepojmuje, jak to być mogło, aby 
nieznane nikomu, ladajakie osoby Śmiały z papie- 
ską niejako powagą przemawiać do narodu pol- 
skiego. Dziwną to także jest rzeczą, dla czego pro- 
klamacya wydaną została przeciw Cesarzowi rosyj- 
skiemu wtedy właśnie, kiedy najmnićj miano po- 
wodu do gniewu przeciw niemu. Proklamacya ta 
więcćj była rozpowszechnioną w emigracyi, a do 
Poznańskiego tylko kilka dostało się jéj egzempla- 
rzy. Rozpowszechnienie proklamacyi było naprzód 
denuncyowane w półurzędowćj Breslauer Zeitung. 
Ale egzemplarze rozesłane po Księstwie pod koper- 
tą, były drukowane w nadwornćj drukarni Decke- 
ra w Poznaniu. 

„Mowca zamierza dowieść teraz, że proklamacyę 
tę wydrukowano w zamiarze prowokacyi. Przema- 
wia za tem drakowanie jéj, rozesłanie do osób 
prywatnych, rozpowszechnienie jćj przez policyę i 
w związku z nią będące okólniki prezydenta poli- 
cyi Baerensprunga. Dnia 18 lipca r. z. w sobotę, 
zawiadowca drukarni Dekerowskićj Zerr, wezwał 
do siebie składacza Lehmanna. Zerr wręczył Leh- 
mannowi papier drukowany i żądał od niego, aby 
ułożył podobnyż druk pod względem formy i pisma. 
Lehmann pracował do 19 lipca do 7ćj rano i to 
przy drzwiach zamkniętych; dnią 20go lipca Leh- 
mann wraz z innym składaczem zrobili korektę; 
przytem powiedziano mu, aby przedruk był wier- 
nem naśladowaniem oryginału nawet w odstępach, 
niedostatkach i błędach interpunkcyi i żeby był 
z najdrobniejszemi szczegółami podobny. Obu zale- 
cono, aby w największej trzymali rzecz tajemnicy, 
i nawet zamknięto ich. Następnie Oskar Fischer 
odbił 300 egzeplarzy przy drzwiach zamkniętych. 
Robotnikom zalecono również zupełne milczenie. 
Różnice jakie zachodzą między oryginałem a prze- 


sammma 4a wwa 


zwiska drukarza i firmy, jest dowodem, że chcia- 
no użyć proklamacyi do prowokacyi. Na proklama- 
cyi bowiem oryginalnćj, jak również na kopii jéj, 
znajdowało się postscriptum, które żądało dokła- 
dnego podania adresu osoby odbierającćj. Naczelne 
dyrekcye poczt miały sobie następnie polecone, aby 
przytrzymywały wszystkie listy przesyłane do Świę- 
tosławskiego, podpisanego na proklamacji. Z tych 
wszystkich powodów mowca nie może przypuścić, 
aby proklamacyę dla tego tylko wydrukowano, że- 
by ją rozesłać między urzędników. Nie może on 
również wierzyć temu, aby, jak to pisały dzienniki, 
rząd chciał taką dać odpowiedź na interpelacyę. 
Regencya obwodowa może się tak tłumaczyć w o- 
bronie swojćj. Jeżeliby tak było, to nie kazanoby 
drukować 300, ale co najwięcćj 40 egzemplarzy, 
jak to było z akcyami Mazziniego. Przy drukowa- 
niu tych akcyj niezachowywano bynajmnićj tajem- 
nicy, tak jak przy drukowaniu tćj proklamacyi. Zerr 
wiedział również, że zamierzono prowokacyę. Na- 
przód wypierał się jćj drukowania i przyznawał 
tylko, że drukowano tam akcye Mazziniego. Przy 
ściślejszem wypytywaniu oświadczył, że dopóty wy- 
pierać się będzie drukowania, dopóki sądownie 
zmuszonym nie zostanie do innego zeznania. Tym 
sposobem dosyć się już przyznał. 

„Na dowód, iż chciano masy ludu przysposobić, 
przytacza mowca, że rozesłano proklamacyę po- 
między wszystkie klasy ludności aż do parobków. 
Niektórym osobom po kilka egzemplarzy przesłano, 
oczywiście w zamiarze, że je rozpowszechnią. Wy- 
mieni on nazwiska niektórych osób co ją otrzyma- 
ły i spodziewa się, że rząd będzie je bronił przed 
dokuczaniami urzędników. Stawia on te osoby pod 
opiekę honoru państwa pruskiego, honoru tćj Izby. 
Hr. Mielżyński członek téj Izby otrzymał kilka e- 
gzemplarzy, Włodzimirz Wolniewicz miał nadesła- 
nych sobie sześć egzemplarzy, z tych pięć zniszczył, 
a szósty wręczył mowcy; brat jego i on sam otrzy- 
mali ich po kilka. Przesłano także proklamacyę 
wielu księżom. Dr. med. Matecki odesłał ją napo- 
wrót napisawszy na kopercie: „takich głapstw nie- 
przyjmuję*. Nie takićj to odpowiedzi spodziewała 
się policya (oklaski, śmiech). Nauczyciel Zabo- 
rowski, używający powszechnego szacunku, otrzy- 
mał także egzemplarze téj proklamacyi. Jest to mąż 
naukami tylko zajęty i bez żadnćj ku Niemcom nie- 
nawiści, gdyż ma nawet niemkę za żonę. I on ró- 
wnież odesłał napowrót proklamacyę z dewizą: 
„Takich niedorzeczeństw i głupstw nie przyjmuję“. 
Mowca przytacza dalćj wiele innych osób: szewców, 
siodlarzy, młynarzy, szynkarzy, a nakoniec parobka 
Zielackiego (wielkie śmiechy), którym przesłano 
proklamacyę. Nauczyciel Zaborowski, który powró- 
cił z podróży, znalazł za powrotem swoim pomię- 
dzy wielu listami, także wezwanie od radzcy poli- 
cyjnego Niederstattera. Wezwanie to osobliwe mia- 
ło podobieństwo z adresem na kopercie proklams- 
cyi; tylko że ręka na adresie proklamacyi była nie- 
co zmienioną. Wszelako wszyscy biegli niemogli 
zaprzeczyć tożsamości adresu z pismem Niederstat- 
tera. 

„Nie poprzestano jednak na rozesłaniu proklama- . 
cyi do niektórych osób w W. Księstwie, wysłano 
je na różne strony, do samego nawet Petersburga. 
Otóż władza spędziła rozpowszechnienie tćj prokla- 
macyi na jakiegoś emisaryusza przebywającego 
wówczas w W. Księstwie. Zarazem, aby złudzić 
opinię publiczną, badano tych co proklamacye otrzy- 
mali, zkądby je dostali, i czyniono poszukiwania za 


drukiem, dadzą się tylko rozpoznać przez dokładne 
ich obu zestawienie i porównanie. Papier londyński 
jest karbowany, poznański gładki. Ale poznać to 
można dopiero trzymając proklamacyę pod Światło. 
e proklamacyę drukowano w Poznaniu, tego mo- 
wca dowiódł już jak sądzi. 
„Tajenie się z jéj drukowaniem, ścisłe naśladowa- 
nie wielkićj liczby egzemplarzy drukowanych i opu- 


mniemanym emisaryuszem. Wzywając pocztę, aby 
przytrzymywała listy adresowane do iai 
skiego, miano. zapewne nadzieję, że wiele osób 
prześle swoje odpowiedzi, że się przeto znajdzie 
powód do prześladowania i śledztw. Na szczęście, 
daremnie! Proklamacya nie pozostała jednak bez 
skutków—bo podkopała zaufanie do rządu. 
„Wina jaka cięży na policyi, polega głównie na 
związku tćj sprawy z okólnikami Baerensprunga. 


się na pogróżki lab pochlebstwa francuzkie. Jedno | ministeryalnćj pp. Flottwell, Auerswald, Bethmann: |szczenie na nich, wbrew przepisowi prawa, na- | Pierwszy okólnik był z d. 25go lipca r.z. W nim 
A | | | = CE Z 


cnéj stronie uporządko z 
bowca Łokietkowego, a sam grobowiec oczysz- 
czony, i kratą opatrzony; górą cztóry wielkie o- 
kna w kamiennych ramach dane, dwa w kaplicy 
ś. Krzyżą, trzy po kaplicach od południa, a jedno 
nad organem ośmio kątne; przy tóm, dach na 
kościele od południowćj strony dołożony miedzią 
w znacznój części, dzwonnica nad Zygmuntem i 
wieża od strony zamkowćj nowemi szczytami po- 
kryte, organ wyrestąurowany z przydaniem nowej 
konstrukcyi miechów, a w końcu sprawione scho- 
„dy marmurowe do grobów królewskich, drzwiami 
żelaznemi 1 napisem opatrzone. Nie licząc w to 
dwóch kaplic jak podniesionychby z fundamentu, 
trzeciej Wazowskiej zupełnie odnowionćj, trumny 
marmurowej dla Michała króla, a miedzianej dla 
Augusta II sprawionych, Zz grobowcem kamien- 
nym dla Mary! Ludwiki żony Sobieskiego; có nie 
było bez starania się O to, i przyczynienia się do 
tego kapituły, podojącćj chętnie rękę, gdzie do- 
bro prawdziwe i ozdoba kościoła, ska 


Nowe wynalazki i odkrycia. | 
Ciekawsze wiadomości Z uczonego świata, 


P. Figuier w raporcie swym Za rok 1858 i p, 


Mohl w pierwszym tomie dopiero 
wanym Encyklopedyi praktycznój roln 


wane, i cofnięte z przed gro- |niki przyrodzenia, rozświecającego coraz bardzićj 


przyszłe drogi następnych pokoleń. Zdało mi się 
być rzeczą arcy-pożyteczną spisywanie codziennych 
wiadomości, zamieszczanych w pismach różnych 
uczonych towarzystw, lub poświęconych wyłącznie 
pewnój gałęzi umiejętności, 1 udzielanie takowych 
w treściwym raporcie czytelnikom Czasu. Tym 
sposobem prędzćj się on! dowiedzą o tóm, co na 
Zachodzie wynaleziono, postrzeżono, doświadczono, 
i może niejedno doniesienie zwróciwszy ich uwa- 
gę, szczególnie da się zastósować na ziemi naszćj. 

Nim przystąpię do właściwego przedmiotu méj 
korespondencyi, chciałbym dla pamięci zapisać tu: 
że w roku przyszłym będziemy mieli wystawę in- 
ternacyonalną czyli powszechną: rolniczą we Fran- 
cyi; że wystawa płodów rolnictwa i ratalna 
otwartą będzie 1 kwietnia 1862 r. w adrycie; 
a przedewszystkiem, że w tym jeszcze roku ujrzy- 
my takąż w Rouen z dziesięciu departamentów, i 
inną zupełnie nową 0 4 do 29 mają w Stras- 
burgu, na której figurować będą tylko ryby i raki 
z okolicznych departamentów, zalecające się wiel- 
kością swoją lub sztucznie przyszłe na świat. Nao- 
statek: że kongres uczonych francuskich posiedze- 
nie swe z kolei 26ste otworzy w Limoges 12go 
września. > s 

Kto z czytelników odbiera Magasin Pittoresque, 
ten w pierwszym jego numerze za miesiąc marzec, 


co wydrako- | jesli się nie mylę, znajdzie dwa obrazki rażącćj 
iczćj, zebrali | z sobą sprzeczności. Pierwszy Z nich wyobraża 


wne wszystkie znane odkrycia i ulepszenia po | zabudowanie gospódarskie i wszystko co: go ota- 


zape > 
„dk bieżący. Na tym przeto puakcie zatrz 
się, idziemy 


alój za niespracowaną ciekawością cyi, 1 jakich € I 
umysłu ludzkiego, badającego bezprzestannie taj- przypominające mi naszy. 


ymawszy | cza, takie, jakiemi wszystkie były dawnićj we Fran- 


jakich jeszcze dzisiaj pełno napotkać można, 


wieśniaków chatki i 


ROGOWIE drugi zaś, gospodarstwo umiejętne, 


korzystające z postępu, jaki uczyniło rolnictwo 
w XIX. wieku. Oba rysunki wzięte są z natury, 
zatóm wyobraźnia malarza nie miała najmniejszego 
w nich udziału. Patrząc na nie, trudno się obro- 
nić od napływu życzeń i pragnień abyśmy się 
kiedyś podobnćj doczekali reformy. „| 
Nasze wsie najczęściej na równinach budo- 
wane, w większćj połowie roku są do nieprzeby- 
cia. Po ulicach błoto, w chałupach wilgoć, tak 
szkodliwa ludziom i bydlętom nieraz pod jednym 
dachem sąsiadującym. Nie lepićj bywało przed laty 
w Anglii i Szkocyi, ale odkąd wynaleziono dre- 
nowanie i zastósowano je do osuszenia mieszkań, 
zakładając w około gliniane rury i dla wodoście- 
ku otwierając kanały, wszystko peronii po- 
stać. Dość jest odczytać przy łady takićj pracy 
w około świątyń Pańskich, zabudowań gospodar- 
czych itd. jakie podają Zes Annales de Construction, 
żeby obojętnie nadal nie patrzeć na obecny stan 
rzeczy, zwłaszcza gdy to polepszenie małym ko- 
sztem daje się dopełnić. 5 

— Dziennik Ami des sciences z 27go lutego 
umieszcza raport o korzyściach z użycia siewnika 
ię mezi p. Reyvon z Chargey-les-Gray. 

brane były w roku zeszłym dwą grunta jedna- 
kićj dobroci i rozmiaru (25 arow), Na jednym 
z nich siewnik zasiał 18 kwart zboża, które 
przyniosły po zbiorze 531 kilogramów wagi, albo 
35 dekalitrów podwójnych miary; ną drugim po- 
siano zwyczajne 70 kwart, oddały tylko 21 dekal. 

odwój. Użycie przeto siewnika oszczędziło w siew- 
bie 52 kwart, dało w plonie przewyżki 280 razem 
332 kwart. Jest to dowiedzioną rzeczą, że rzuca- 


nie' ziarna od ręki, mnićj przyniesie korzyści rol- 
nikowi, ale nałóg odwieczny długo jeszcze prze- 
szkodzi do zarzucenia go nawet po większych go- 
spodarstwach. Słusznie Montaigne mawiał: „le 
doute est un doux oreiller“, Wątpiąc o własności 
odkrytych narzędzi, można w końcu smutnego 
doczekać się rezultatu. Rutyna wielce bywa szko- 
dliwą, a niezawodnym jest axiomat: że nędza pu- 
bliczna rodzi się w braku nauki i jest córką nie- 
wiadomości, że nauka tylko zapewnia bogactwo 
narodowe i byt dobry każdego kraju miesz- 
kańców. 

— Jeżeli za nawóz trudno nam używać guano 
dla znacznego kosztu, to przynajmnićj warto go 
śprółjkać w ogrodach naszych. Oto, mówi Æcho 
de Całvados, są doświadczenia dwuletnie p. Vigan, 
inspektora lasów w Caen w latach 1857—8. Ka- 
zał on ogrodowizny zlewać wodą, do której (do 
konwi) mięszano łyżkę guano. Okazało Biọ: że 
selery uszkodzone zostały, sałata, melony, arbuzy 
nie doznały żadnego wpisać kiedy tymczasem 
rzodkiew czarna, pasternak, marchew, buraki do- 
szły do olbrymićj wielkości. Burak zwyczajny czer- 
wony miał metr długości, a 35 centimetrów obwo- 
du; cebula bisła 30 centim. obwodu. Groch za- 
siany na inspektach ! some w lutym, dał po- 
wtórnie plon równie obity jak pierwszy tegoż 
roku 1858. Porównywał ogrodowiny polewane 
guanem z innemi w tymże sadzie polewanemi 
zwyczajną wodą, pierwsze nietylko kształtem, ale 
i smakiem górowały. Ziemniaki wybujały i użycie 
guano po wakroć pokazało się szkodliwóm. 

(Dalszy ciąg nast.) 
=VVVVUvvr—— 


mowa jest o wzburzeniu umysłów wywołanem sku- 
tkiem zamierzonego usamowolnienia chłopów, któ- 
re to wzburzenie podzielają arystokraci i demokra- 
ci także i w W. Księstwie Poznańskiem. Ależ nie 
powiano nikogo dziwić, że się Polacy zajmują go- 
rąco tą myślę, którćj pragną w kraju swym, ale 
którćj nie byli w stanie urzeczywistnić. Okólnik 
nie powoływał się na proklamacyę, gdyż jéj miano 
dopiero późnićj użyć za dowód z zewnątrz przy- 
chodzący. Za to zaś przytoczono pismo zmarłego 
jenerała Bema z r. 1849 jako zastósowanie. W: o- 
kólniku z d. 28go lipca przytoczono jeden ustęp 
z dziennika dawnićj zakazanego; ale p. Minister 
spraw wewnętrznych wpuścił to pismo teraz do 
kraju. Idee jego skrajne byłyby ocenione przez 
mieszkańców poznańskich ze względu na okoliczno- 
ści wśród których pisanemi były, ale rewolucyi 
wywołać ono nie zdoła. W «wagach do pewnego 
pisma przyłączonego do okólnika, które usamowol- 
nienie chłopów i stósunek ich do Polaków traktu- 
je, związano w sposób najwyszukańszy kwestyę 
chłopów z kwestyą polityczną Polski. Jedna uwa- 
ga wyrzuca Polakom, że w rewolucji swojćj Za- 
mierzyli wygnać Niemców i ziemie ich podzielić. 
Inne zarzuty obwiniają Polaków, że z okazyi ogło- 
szenia terminu prekluzyjnego banków rentowych 
w r. 1857, wywoływali wzburzenie pomiędzy chło- 
pami. Mówca odwołuje się do honoru wszystkich 
Niemców w Księstwie zamieszkałych, na świade- 
ctwo, że pokątni adwokaci namawiali do licznych 
podań w r. 1857. Potem pogłoskę o rozdziale grun- 
tów w Portugalii związano z agitacyą polską, a 
wraz z tem dawno już rozwiązaną ligę polską i 
stowarzyszenia pomocy. naukowćj. Podobnież towa- 
rzystwa naukowe, jedyne czasopismo w Poznań- 
skiem umiejętnościom poświęcone, ogłoszono za re- 
wolucyjne. To już też, przytaczając trywialne sło- 
wo, ani rusz dalćj z historyą naturalną. (śmiech). 
Że pomimo tego w W. Księstwie duch rewolucyj- 
ny nie panuje, dowodem jest, że nie dawano od- 
powiedzi na przesłane sobie proklamacye. A prze- 
cież należało fakt ten przytoczyć w okólniku! Ale 
nie zrobiono tego, i tem samem w nieusprawiedli- 
wiony sposób zwiedziono urzędników i opinię pu- 
bliczną. Jestto żywienie demoralizacyi! Odsunąć pro- 
klamacyę, a pierwszy okólnik nie będzie miał na 
czem się oprzeć. Uderzającem jest pojawienie się 
tych czterech okólników tak spiesznie jednego po 
drugim, i to właśnie wtedy, gdy cesarz Aleksan- 
der przyjechał do Warszawy; po jego wyjćżdzie 
okólniki ustały. Dopiero teraz, kiedy zapowiedzia- 
no interpelacyę, ma się znowu ukazać nowy okól- 
nik. Dziwną to jest następnie rzeczą, że lubo pro- 
klamacya wyszła u Deckera bez nazwiska druka- 
rza, mimo tego nie pociągano go o to. 

„Gdyby ścisłe przeprowadzono śledztwo, wykazało- 
by się, że zachodzi bliski związek między prezyden- 
tem policyi Baerensprungiem a proklamacyą, ale 
także między nią a naczelnym prezydentem Putt- 

ammerem. Dnia 24go lipca r. z. naczelny prezy- 
dent Pattkammer zwracał uwagę urzędników swo- 
jego departamentu na tę proklamacyę i nakazał ima 
danie na nią pozoru. Lubo władze dowiedziały się 
z dzienników o proklamacyi, przecięż żadnego z te- 
go powodu porządnego śledztwa nie przeprowadzo- 
no. To może się stać tam tylko, gdzie dziennikar- 
stwo krajowe tak jest ciemiężone, jak w W. Księ- 
stwie. Go zaś specyalnie miano na celu przez tę 
proklamacyę, to zdaniem mówcy, jeno to, aby Cesa- 
rza Aleksandra, podobnie jak jego dawniejszego 
imiennika, powstrzymać na drodze postępu. Mowca 
kończy tem, że powinność swoją spełnił, a spodzie- 
wa się, że i rząd swoją spełni. Oczekiwane „Śledz- 
two powinno też wykazać jak w tćj sprawie po- 
dział pracy zastósowanym został. ($miechy). 

„Minister spraw wewnętrznych Flottwell odpo- 
wiedział, że na zasadzie dochodzenia trzedsiębra- 
nego na miejscu, tudzież zeznań uczynionych przez 


powołanego tu dyrektora policyi Baerensprunga mo 


(tenże obecnym jest na galeryi), kazał w odpowie- 
dzi na interpelacyę wygotować memoryał, o które- 
go odczytanie uprasza; po tem wszystkiem co tu 
tak obszernie mówiono, nie żąda on za wiele. 
Oczywiście, że odpowiedź odnosi się tylko do fak- 
tów w drukowanćj interpelacyi przytoczonych, a 
nie do tego co tu dziś przedstawiono ustnie. Jeżeli 
dalszy bieg śledztwa rozpoczętego przeciw urzędni- 
owi wymagać tego będzie, minister udzieli Izbie 
dalszych wyjaśnień. Komisarz rządowy tajny radzca 
Noah odczytuje następnie (podaną przez nas wczo- 
raj) odpowiedz na interpelacyę. Podczas wzmianki 


'. 0 niewłaściwem rozesłaniu 20 egzemplarzy liczne 


głosy zawołały: „słuchajcie! słuchajcie!“ Po skoń- 
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nowali Izbie niższćj bil ulepszający prawa dotyczą- 
ce reprezentacyi ludowćj w parlamencie i że donio- 
słość i rozwój tych praw były takie, iż mnićj więcćj 
odrzucone zostały przez wszystkich prawie człon- 
ków, którzy w ciągu dyskusyi trwającćj siedm dni 
wyrazili opinią w tćj kwestyi bez względu na stron- 
nictwa Izby. 

„W bilu tym były dwa główne punkta, które 
postanowienie zaproponowane przed drugim od- 
czytem wykazało szczególnie jako ulegać mające 
krytyce. Jeden z tych punktów stanowił, że właści- 
ciele wolnych dzierżaw położonych w miasteczkach, 
reprezentowani w parlamencie, będą na przyszłość 
pozbawieni swych wotów dotyczących hrabstwa. 
Drugi punkt odnosi się do okoliczności, że żaden 
Środek niezostał przez bil postanowiony dla uświę- 
cenia za pomocą zmniejszenia podatku, rozszerzenia 
głosowania w miasteczkach. 

„Ponieważ to postanowienie zawotowane zosta- 
ło przez większość całćj Izby połączonćj, ministro- 
wie uważają go jednozgodnie za akt nagany postę- 
powania swego i za dowód że nieposiadają zaufa- 
nia Izby. Doradzili oni przeto Jój K. Mości rozwią- 
zać parlament obecny i zasięgnąć opinii kraju w téj 
kwestyi. 

„Kwestya jaka przedłożona być ma sądowi wy- 
borców połączonych królestw ma cel dowiedze- 
nia się, czy bil zaproponowany przez rząd jest do- 
bry lub zły iczy rząd miał słuszność pe 
bil lub czy większość Izby niższéj miała słuszność 
odrzucając go. 

„Kwestya ta została przedstawioną wyborcom 
królestw połączonych i nie wątpię o charakterze ich 
odpowiedzi. 

„Sądzę atoli, że rząd uczyniłby lepiej ulegając 
opinii wyrażonćj przez Izbę niższą. 

„Ministrowie obecni przyjmując w roku zeszłym 
ster rząda, wyznali, że przyjaciele ich nie tworzą 
większości w Izbie- niższćj. Rząd utworzony w ten 
sposób może tylko kierować sprawami kraju pod 


nadyerów ; 2) piechotę liniową; 3) strzelców czyli 
bersaglieri. 

Grenadyery tworzą jednę brygadę noszącą na- 
zwisko „Sardyńskiej*. (Brygada tak w grenadye- 
rach jak i w piechocie liniowćj ma dwa pułki; pułk 
zwykle cztery bataliony, lecz teraz formują piąty 
batalion w każdym pułku; batalion ma cztery kom- 
panie; kompania ma 80 ludzi na stopie pokojowćj, 
160 na stopie wojennćj; batalion zatem na stopie 
wojennćj liczy 640 żołnierzy). Jest przeto grena- 
dyerów dwa pułki czyli 8 batalionów liczących ra- 
zem na stopie wojennćj 5120 ludzi. 

Piechota liniowa liczy dziewięć brygad czyli 
18 pułków a 72 batalionów. Brygady te noszą na- 
stępujące nazwiska: 1 „Sabaudzkać; 2 „Piemont- 
ska“; 3 „Aosta“; 4 „Cuneo“; 5 „Regina“; 6 „Ca- 
jale“; T „Pinerole*; 8 „Sayona*; 9 „Acqui“. Gdy 
batalion na stopie wojennćj liczy 640 ludzi, przeto 
piechota liniowa licząca 72 bataliony ma 46,080 
żołnierzy. £ 

Strzelców (bersaglieri) jest dziesięć batalio- 
nów; batalion po 640 ludzi, czyli 6400 żołnierzy. 

Dodawszy przeto razem 5120 grenadyerów 46,080 
żołnierzy piechoty liniowéj, i 6400 strzelców, ogó- 
łem piechota sardyńska liczy 57,600 ludzi rozdzie- 
lonych na 90 batalionów. Gdy jednak dzisiaj czy- 
niąc wielkie wysilenia rozkazano formować piąte 
bataliony w każdym pułku grenadyerskim i piecho- 
ty liniowój, czyli w 20 pułkach, przeto po skończe- 
niu téj formacyi przybędzie 20 batalionów, czyli 
12,800 ludzi, i piechota sardyńska w taki nadzwy- 
czajny sposób wzmocniona, liczyć będzie 70,400 
żołnierzy. 3 

Jazda dzieli się na ciężką i lekką. Jazda ciężka 
liczy cztery pułki, gak po 5 szwadronów) czyli 
20 szwadronów. Pułki te noszą nazwiska: Nizza, 
Piemont, Savona, Genua. Lekka jazda liczy pięć 
pułków czyli 25 szwadronów: pułki lekkićj jazdy 
noszą nazwiska Novarra, Aosta, Saluzzo, Montfer- 
rato i Alessandria. Ogółem przeto jazdy jest dzie- 


warunkiem stosowania postępowania swego do o- |więé pułków a 45 szwadronów; gdy jednak w każ- 
pinii większości, jeżeli ta większość nieżąda nie, | dym pułku jest jeden szwadron stanowiący zakład 
coby wzbronionem było przez względy na obowiąz- | pułku, przeto szwadronów bojowych jest 36. Po- 
ki publiczne, lub przez wzgląd na powody czerpane | dobno formują teraz szóste szwadrony. 


z zasad konstytucji. 

„Lecz w razie obecnym nie Izba niższa usiłowa- 
ła narzucić ministrom środek niezgodny z zasada- 
mi konstytucyi; przeciwnie ministrowie zapropono- 
wali Izbie niższćj środki, które właśnie ich przy- 
jaciele uważali za nierozważne wznowienia w da- 
wnym i zasadniczm układzie naszego systemu re- 
prezentacyjnego , a które dwóch członków gabinetu 
osądziło za tak zgubne iż woleli raczej podać się 
do dymisyi, jak przystępować do proponowania tych 
środków parlamentowi. 

„Ministrowie mogli byli zamiast przysparzać kra- 
jowi przykrości i kosztów powszechnego wyboru, 
cofnąć swój bil i zaproponować inny, ułożony w wi- 
dokach zgodnych z widokami wyrażonemi przez 
większość Izby niższćj, a wątpić trudno aby bil ten 
nie był się stał ustawą w ciągu obecnćj sesyi i 
zdaje się, iż są słuszne powody mniemania, iż kraj 
byłby zadowolony. Postępowanie takie zgadzałoby 
się zresztą z. postępowaniem uwieńczonóm pomyśl- 
nością w roku zeszłym względem bilu indyjskiego 
i ministrowie nie p:zytoczyli żadnego ważnego po- 
wodu dla czego tak nie postąpili w obecnych oko- 
licznościach. 

„Ministrowie Jéj K. Mości oświadczyli, że we- 
dług ich zdania pozostawał im wybór pomiędzy 
rozwiązaniem parlamentu i własnćm ustąpieniem i 


że jednym z powodów dla którego woleli zdecydować 
się na pierwszą z obu tych alternatyw jest to, iż 
pozostanie swe przy władzy uważają za rzecz ko- 
nieczną dla pomyślności układów , w które korona 
jest w tćj chwili wplątaną celem zachowania po- 
koju europejskiego. Lecz postępowanie ich jest wi- 
docznie tego rodzaju, iż do układów dopomódz nie 


że. 
„Rząd, który ma być z uszanowaniem słuchany 
za granicą powinien mieć siłę i trwałość i mocar- 
stwa zagraniczne powinny czerpać w prawdopodo- 
bieństwie utrzymania tego rządu przy władzy, rę- 
kojmię co do trwałości polityki, według którćj 
działa jako reprezentant korony angielskićj. 

„Lecz rząd obecny przedstawia się Europie, 
w przeddniu bliskiego kongresu, jako będący w spo- 
rze z parlamentem, którego pomocy będzie pozba- 
wionym w ciągu peryodu układów. mogącego być 
bardzo krytycznym, kiedy zaufanie kraju, które 
można przypuszczać tak długo, dopóki opinia na- 
rodu niezostanie zapytaną, może skutkiem wybo- 
rów znaleść się w obozie nieprzyjaznym obecnemu 


czeniu odczytania, oklaski*, 
Anglia. 


Lord Palmerston ` przesłał następujący okólnik 
W d. 7 kwietnia do wyborców z Tiverton : 

„Panowie! Z powodu zapowiedzenia bliskiego 
rozwiązania parlamentu przez ministrów Jéj K. Mości 
Proszę was abyście mi i nadal nieodmawiali zaufa- 
nia, którem raczyliście mnie zaszczycić sześć razy 
z kolei i którego wartość podnosiła nadto osobistą 
Łyczliwość, którćj tyle dowodów miałem szczęście 
odbierać od was. R. 
l „Gdy Izba niższa, która niedłużéj l 
„Ata, ma być nagle rozwiązaną na początku "A 
I zanim budżet zos'ał zawotowany, bywa naprzód 
adaną ważność kwestyi, z powodu którćj powsta- 
ni; niezgoda między. ministrami Jéj K. Mości i Izbą 
Smk względem którćj ministrowie mają zamiar 

wołać się do decyzyi Izby do decyzyi wyborców 
Połączonych królestw. 
ści, „ję utkiem tego badania w obecnych okoliczno- 
ach jest, że ministrowie Jéj K. Mości zapropo- 


trwa nad dwa 


rządowi. $ 
„Postępowanie, jakie rząd postanowił obrać nie 
zdaje się być usprawiedliwionem żadnemi powo- 
dami, jakie przytaczano dla usprawiedliwienia go. 
„Mam zaszczyt panowie być waszym posłusznym 
i życzliwym sługą. 
Piccadilly 7 kwietnia. 


Włochy. 


Gdy w obecném położeniu rzeczy interesuje Czy- 
telników jakiemi siłami wojennemi różne państwa 
rozporządzać mogą, podaliśmy dawnićj według 

onitora (patrz Czas z 5 lutego) stan armii fran- 
cuskiej; następnie w dzienniku naszym z 13 kwie- 
tnia stan siły zbrojnćj szwajcarskiej. Dzisiaj, ze- 
brawszy tak dawniejsze w tym względzie wiado- 
mości jak i świeżo podane przez Aligemeine Militär. 
Zig, przedstawić możemy następujący obraz tera- 
| Zniejszego stanu armii sardyńskiej zreorganizowanćj 
i powiększonej. 

Piechota armii sardyńskiej dzieli się na: 1) Gre- 


„Palmerston. * 


Artylerya polowa rozdzielona jest na trzy pułki. 
Niewiadomo nam ile bateryj liczy dzisiaj w wojsku 
sardyńskiem pułk artyleryi; przyjąwszy, iż jak w in- 
nych wojskach 16 bateryj nazywa się pod wzglę- 
dem administracyjnym pułkiem artyleryi, artylerya 
sardyńska polowa liczyłaby 48 bateryj a 384 dział. 

Utrzymanie wojska na stopie pokojowćj koszto- 
wało rocznie (w roku ubiegłym) 36,850,000 fran- 
ków, a właściwie utrzymanie wojska kosztowało 
32 650,000 franków, a 4,200,000 franków wynosi- 
ły wydatki nadzwyczajne na wzmocnienie fortyfika- 
cyj Alessandryi i Spezzii. Dzisiaj utrzymanie wojska 
na stopie wojennćj kosztuje zapewne dwa razy ty- 
le, nielicząc większych jeszcze wydatków na posta- 
wienie go na stopie wojennej. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— „Gaz. Lwowska* pisze: W Birczy, w obwodzie sanockim, 
dobrali się złodzieje w nocy na 29 marca do bióra przełożone- 
go powiatu i wywlekli ciężką kasę depozytowych pieniędzy, 
spodziewając się w nićj obfitego łupu. Ale zawiedli się bardzo, 
gdyż w kasie było wszystkiego tylko kilka centów, a zresztą 
same kwity i rachunki. Zawód ten jednakże wynagrodzili sobie 
złodzieje w inny sposób: dwom włościanom, którzy popasając 
przy bliskićj karczmie pozasypiali na furach, poodcinali konie i 
uszli z niemi bez śladu. 

— Słynny obecnie w Paryżu bawiący murzyn Dr. Vries we- 
zwany został w tych dniach do panny T. bogatćj właścicielki 
znacznego majątku. Jedynem jéj. cierpieniem jest wiek podeszły 
i tęsknota za ubiegłą wiosną życia. Słysząc, że czarny lekarz 
posiada tajemnicę odmładzania, zapytała go, czy się tego podej- 
mie i za jaką cenę? Pan Vries upewnił ją, że ani jeden zmar- 
szczek nie pozostanie na jćj twarzy, lecz znając zarazem bez- 
cenną wartość młodości, zażądał hojnego wynagrodzenia. Sio- 
strzeńcy panny T., na których spaść ma po jćj zgonie majątek, 
protestują przeciw tak ogromnemu wynagrodzeniu, twierdząc, 
że pan Vries nie potrafi wyleczyć ich ciotki i grożąc jćj, że 
w razie gdyby chciała w ten sposób majątek swój trwonić, za- 
żądają nad nią kurateli. Panna T, wytoczyć ma proces siostrzeń- 
com, których chce wydziedziczyć za to, że usiłują skrócić jéj 
życie. Pam Vries grozi również z swćj strony procesem sio- 
strzeńcom panny T., którzy wątpiąc o pomyślnym skutku kura- 
cyi, przynoszą uszczerbek jego sławie. 

— Pewien majętny człowiek zabezpieczył we Francyi życie 
swe przed rokiem w jednem czy raczćój w dwóch nawet towa- 
rzystwach asekuracyjnych, chcąc tym sposobem zapewnić zna- 
czny spadek swćj rodzinie. Śmierć nastąpiła prędzćj niż się 
spodziewano; zaasekurowany umarł w kilka miesięcy, a towa- 
rzystwa znalazły się w konieczności wypłacenia ogromnćj summy, 


na którą bardzo mało co od zabezpieczonego otrzymały. Spad- | P 


kobiercy zażądali należnćj wypłaty. Towarzystwa odpowiedzia- 
ły, że uczynią to wtedy, gdy się okaże, że zabezpieczony nie 
targnął się na własne życie. Ztąd wytoczył się proces. Spad- 
kobiercy dowodzili, że zmarły lękał się śmierci i dla tego kro- 
ku nie stąpił bez homeopatycznćj apteczki. „To samo właśnie 
udowadnia samobójstwo, odparły towarzystwa, pigułki go 2a- 
biły, nie mu się zatem od nas nie należy.“ Nadszedł wresz- 
cie dzień publicznego posłuchania. Jeden z spadkobierców 
temi słowy odezwał się do sądu: „Panowie! oskarżają nasz080 
krewnego, że się dopuścił samobójstwa lecząc się home0P wy 
Jestto haniebna potwarz; o którćj się sąd zaraz przekona, ię 
jest—tu mowca dobył z kieszeni małą szkatułkę — oto jest zp) 
apteka, mogaca wyleczyć, a tem samem, jeżeli twierdzenie na- 
szych przeciwników jest prawdziwem, zabić 26 osób. Szaleniec 
któryby się odważył zażyć truciznę przeznaczoną dla 25 osób, 
musiałby doznać w téj saméj chwili zabójczego jéj skutku, Otóż 
poświęcam się, gdyż wyświecenie prawdy godnem Jest téj ofia- 
ry.“ W tem mowca spożył całą aptekę arszeniku, arniki, wronie- 
go oka itd. i rzekł następnie: „Niech sąd rozstrzygnie czy się 
otrułem.... głodny nawet jestem. Jakże krewny nasz mógł się 
otruć setną częścią tego, CO w tój chwili bezkarnie spożyłem., 
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Spadkobiercy wygrali przeto proces, i przekonawszy się jak 
homeopatya jest nie szkodliwą, postanowili w potrzebie nieużywać 
innćj metody leczenia prócz homeopatyi. 

— Zajmującóm może będzie dla czytelników dowiedzieć się 
jak ogromne kapitały użytemi już były dotychczas na budowę 
kolei żelaznych we wszystkich krajach europejskich. Obracho- 
wania w tym celu czynione przez kilkunastu ekonomistów po- 
kazały, że do końca 1857 r. wydano na budową kolei żela- 
znych 15%/, miliardów franków czyli 25,800,000,000 złp. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Monachium 13 kwietnia. Ministrem spraw 
wewnętrznych zamianowany został p. Neumayr, 
wojay Lüder; ministeryum skarbu i sprawiedliwo- 
ści jeszoze nie obsadzone. Bar. Pfordten ma zo- 
stać posłem przy związku niemieckim, a Reigene- 
berg (dotychczas minister spraw wewn.) posłem 
w Stuttgardzie. 

Marsylia 12 kwietnia. Listy z Rzymu z dnią 
9go b. m. mówią, że Papież na przyszłym kon- 
systorzu przedłoży postanowienia stolicy apostol- 
skiej w obec kryzys zagrażającćj Europie. Rząd 
papieski z góry protestuje przeciw wszelkiemu 
mieszaniu się obcemu w jego sprawy; odmawia 
wzięcia udziału w kongresie i zamyka się w pra- 
wach swoich, jako państwa niepodległego. Z Nea- 
polu są doniesienia z 9go, donoszące o niebezpie- 
cznym stanie choroby królewskićj, która każe się 
lada dzień zgonu obawiać. W umysłach panuje pewna 
drażliwość; zaczynają się zajmować sprawą wło- 
ską. Wojska z Algieru ciągle przybywają. 

Turyn 13 kwietnia. Król wczoraj wśród okrzy- 
ków zapału żołnierzy i ludu odbył przegląd za- 
łogi Turynu. ` 

Londyn 12 kwietnia. Morning Herald zaprze- 
cza, aby lord Cowley był powołanym do Lon- 
dynu, a zarazem przywięzuje on wielkie nadzieje 
pokojowe do spodziewanego przyjazdu Azeglio do 


Londynu. Morning Post mówi, że Anglia otrzy- 
mała od Austryi obietnicę, iż odstąpi od żądania 
swego co do rozbrojenia się Piemontu, który kła- 
dła za warunek przystąpienia swego do kongresu. 
Austrya przyrzeka wysłać swoich pełnomocników 
na kongres i zgodzić się na jego postanowienia 
obiecuje, jeżeli takowe nie będą dla nićj ubliżają- 
cemi. 

Londyn 13 kwietnia. Parowiec z Nowego 
Jorku przybyły, przywiózł wiadomości ztamtąd 
z igo b. m. W Nikaragui dopuszczono się obrazy 
pawilonu amerykańskiego, i zabrano parowiec tran- 
sitowy wraz z osadą. W Venezueli przytłumiono 
powstanie. Z Meksyku donoszą o ponownćj klę- 
sce Miramona. 


Wszystkie depesze telegraficzne jakie nas do- 
chodzą, nie sięgają dalój jak propozycya Austry;, 
co do rozbrojenia powszechnego, o czóm jak wia- 
domo doniosła Korespondencya austryacka, Jest to 
warunek sine qua non, od którego Austrya zda- 
niem tego dziennika nie odstąpi. Wczoraj depesza 
z Paryża głosiła według dziennika łe Pays, że na 
warunek ten przystąpienia Austryi do kongresu, 
przystały inne mocarstwa, to jest Francya i Pie- 
mont. Depeszy téj niepowtórzyła wczorajsza Ko- 
respondencya austryacka, Milczy i dzisiaj w tym 
względzie. Inne dzienniki mało wiary przykładają 
do tój niespodziewanćj wiadomości, którą podał 
le Pays. Kursa telegraficzne giełdy wiedeńskićj 
przynoszą mały spadek, 

Pozwólmy sobie zrobić tu małą uwagę: Propo- 
zycya austryacka jest bezwątpienia pokojową, i nie- 
Koy nie dziwnego, gdyby się na nią zgodzono. 

ikt niechce być przyczyną zerwania pokoju. Po- 
zostaje pytanie: czy wykazać ten warunek można? 
a jeżeliby tak było, co jak powiedzieliśmy nieraz 
z powodu zwłaszcza położenia Piemontu, jest na- 
der trudnóm; czy można przypuścić, aby to po- 
rozumienie się Franoyi z Piemontem tak szybko 
nastąpiło jak donosi, le Pays? Niepodobna przy- 
puścić, aby Piemont rozbroił się, aby się mógł 
nawet rozbroić bez otrzymania ewnych rękojmi, 
że na kongresie cośkolwiek uzys Tę rękojmię 
może mu tylko dać Francya, przyrzekając, żę od 
pewnych punktów na kongresie nie odstąpi, Gdy- 
by się więc potwierdziła wiadomość podaną przez 
le Pays o przystaniu Tage na powszechne 
rozbrojenie, byłoby to Kí ko dowodem wzmocnie- 
nia się przymierza dotąd jedynie odpornego mię- 
dzy Francyą a P anem, „Pod tym tylko wa- 
runkiem p i Te asoy A Piemont rozbroić, 
od tym tyjso, m mogłąby Francya przy- 
stać 4 żądanie Austryi, a aed showad nad 
wpływ we łoszech. 

kilku BA rAch niemieckich drugiego rzędu 
zarządzono zbrojenie się, jako to: w Bawaryi 
owołano urlopników dla uzupełnienia pułków na 
stopę wojenną ; w Wirtembergii zarządzono przy- 
towania wojenne i zebranie Stanów, zapewne 

a żądania kredytu; w Badeńskiem także się 
zbroją, a W. Książę pojechał zwiedzić Rastatt. 

Na posiedzeniu Iz y niższćj w Berlinie w dniu 

- m. skończyły się rozprawy nad projektem 
zaprowadzenia małżeństw cywilnych. Projekt mini- 
steryalny z poprawkami, na które Jeszcze w ko- 
misyi zgodziło się było ministeryum, przyjęty zo- 
stał 206 głosami przeciw 109. Przeciw projekto- 
wi głosowały frakcye: katolicka, polska, tudzież 
Arnima, Blankenburga 1 Pücklera , to jest dawna 
prawa strona z częścią dawnego środka. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
se ERON anse 


4 CZAS z Piątku 15 Kwietnia 1859. 


Kurs papierów publicznych i pieniędży.| WYKAZ DOCHODU I OBROTU 


(w walucie austryackiój), na c.k. uprzywil. 


Kraków 14 kwietnia. Kolei Galicyjskićej Karola Ludwika. 


rzy placu Szczepańskim pod L. 381/2 są jtrzy 

pokoje i Sala z przedpokojem i ku- 

ehmią każdego. czasu do wynajęcia. — Wiado- 
mość w miejscu. (332-1-2) 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


CENY ZBOZA 


Na targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 


praktykowane, 
(W walucie nowćj austryackiój.) 


Wyszczeg lnienie 
produktów 


—- |z Polski 


Tets, ma:tilles, lingeries, toiles, Den- Ż 
w telles, Chales, Etoffes pour Robe, en sote ŻĘ 
` et fantaisie Etoffes pour meubles etc. etc. SE 
| P La foire commenęe le BS Avril et finit Z 
le AA Mai. AN 
kę Les dames, qui desirent faire des trousseaux ou cor- Ay 
(% beilles de mariage, et qui auraient des commandes ex- ż 


3.10 popołnd. 


Przyjechali ad 13 do 14 kwietnia. 
HOTEL ROSYJSKI. Feliks Rosnowski wł. dóbr z Urzejo- 
wie. Fryderyk Lóscher obyw. z Drezna. Gustaw Wertheimer 


kup. z Tarnowa. d : 
Wyjechali: Karol Lewicki wł. dóbr do Paryża. Feliks Ro- | $ 


snowski wł. dóbr do Urzejowie. Leopold Goździcjowski, Iga. 
Brzochnalski obyw. do Warszawy. ; 

HOTEL SASKI - Karol Majewski. Seweryn Mieszkowski. 
Eleonora Maz»rakowa, Aleksan. Olędzki z familią obywatele | 4 
Wojciech Bandurowski adw. z Tarnowa. Onufry | y 
T:em'ecki Dr med z. N; Sącza. Henryk Szymon Wiese pen- 
gyonawany uszęd. z Opawy. 
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n J90” SE E — |--|- |-|- | Weisenborn administrator dóbr do Suchy. Apolon'a Fishauser | . : Ą p 
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Z Komisaryata targowego, — Kraków 12 kwietnia 1859. 
Radzca Magistratu: 


Łoziński. 


Komisarz targowy: Jezierski. 


Adjunkt: Bukowski. 


Poszt 10 kwietnia. Zupełną kyroość w handlu zbożo- 
x o brak zamówień za- 
Handel spirytusu upadł w skat oa 


polepszenia nie mą 


wym, a nadziei 
AEA A hpa 
ednogo z głównych r 
oe pin wprost do Wiednia 
płacono po 54 do 544 opatrn Y Wiedniu 
spirytus na 51; do 514 Cenie, | dosta 
do 541). Łój w pochorzach 284 do 29 zł. 
21 do 22 zł., węgierska 22 do 24 a ax 
Miód niepokupny, czysty żółty 18 My Jet" biały 23 
Klej biały stolarski 28 do 30 zł. Mydło szegedyńgki 
22 zł. za centnar. 


kalentów. z 
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a węg rż ba — 66. Żyto Ee i way URIA od 1go maja r. b. REITSZUL kryt a, | 14 p Renumura| wzęlędaa i następnie wiatru NIEBA napowietrzne w ciąga dnia 

o 60, zwykte piękne 57, Jęczmień średni £4, NOZ nadaj g 32 = szk à od do 
niepokupny. Owies lepiej stoi, 29 aż do 40. Groch, 60. 75, 140%.,SIĘ:RA i oC23-1) ira 5 hmarumi j | 

84, rzepak bez zmiany. Spirytus B}, box beoski, na później-| (SHEA D DOWAROÓW. | wam od połud.-wechod. słaby | po" hmarno k 

BEDZĄ -Bliżaza wiadomość. w tymże,domu na pierwszem piętrze, |14 9321 20 zachodni __n y oto przy księżycu ò |4516) +t” | 


W Drukarni „CUZASU* 


poładniowych komitatów 
Tu na miejscowy użytek 
płacono 13go bm.|rs, 1,800 ustanawia SIĘ. 
wy w czerwcu 54 ł i 
Słonina banacka 7 
110 do 113 zł. | MOŻNA W 
do 24 zł. | dni Świąt uroczystych, 


e 20 do | rowych. 


RADA SZCZEGÓŁOWA OPIEKUŃCZA 


SZPITALA STAROZAKONNYCH 
W' WARSZAWIE. 


Podaje do wiadomóści osób interesowanych, że 
na dniu 20 kwietnia (2 maja) r. b., o godz. 12 z potu- 
dnia, odbędzie się w kancelaryi Szpitala tutejszego 
przy ulicy Pokornćj pod L. 2098, głośna im minus li- 
cytacya na dostawę w.r. b. od 6,000 do'7,000 sztuk 
jabłek rajskich. Wadium na tę dostawę na 


Mydło z jodkiem siarki w zastarzałych 
"ga AB 


GRJGJĄCYCh ia prorbna 4a olosdryi s slon 35 


.......... 


daleko powszechniejszych i działalniejszych środków. 


jja 
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O innych warunkach licytacyjnych dowiedzieć się 

kancelaryi Szpitala Kóżdodziennie prócz 

w zwykłych godzinach bió- 
(329-1-3) 


: 
38 
i 


KEEK 


PRERE U AE R AR RAE RRR ERRER EEEE EE EEE ER REPREZE 
SPBSTRZRZENTA METEOROLOGICZNE 


po poludnia deszcz 
Rządzca Drukrni, Antoni Rother 7 


